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Lekarz Weterynarii kowania pokoju we tu  Europie 
uda się wzajemnym usiiowa-

W it o ld  S t o d o l i l i c k i  niom mężów stanu wynaleźć
rozwiązanie, z ad awa i m a j ą c e  
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Telegramy.

ele wojenne Niemiec
L4Ns 23:5. (to1, y ł )  .W  mo-.. 
ssejś na ostatm cm  posśe- 
u parlamantus sek retarz  
i dr» Kühl«? a m poersią- 
mymi p o sied z ia ł w spra* 
okoju:
emy żyć bezpieczni w o l ­
imi i niepodlegli w gra­
l i ,  które zakreśliła  nam 
rja. To samo odnosi się  
.szego sprzym ierzeńca, 
my mieć władzę nad mo- 
, k t ó r - a  o d p o w i a d a ł a b y  
»j wielkeśof, naszemu  

sętw-u 5 naszym zdolno- 
n kalonizacyjnym, Ohce- 
iśeó możność przez w c l -  
orze nieść nasz handel 
szystkich częśc i św iats. 
ą w  krótkich, ogólnych  
;a ssh cele, których osią-

u n S ę c i e  s t j u j i u w i  
b e z w z g l ę d n ą  k o n i e c z n o ś ć  ż y ­
c i a .

Podczas poprzednich r o z ­
p r a w  w  t e j  s s  mej i z b i e  m i a ­
łem j u ż  z a s z c z y t  w s k a z y w a ć  
na t o ,  ż e  b e z w z g l ę d n a  n i e n a ­
r u s z a l n o ś ć  z a s a d n i c z e g o  t e ­
r e n u  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o  i 
j e g o  s p r z y m i e r z e ń c ó w  jest  
k o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  p o ­
d j ę c i a  j a k i c h k o l w i e k  r o z m ó w  
i n b  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h .

M j  t r a k t u j e m y  B e l g i ę ,  j a k o  
j e d n o  z  z a g a d n i e ń  c a ł e g o  i e h  
k o m p l e k s u ,  m u s i m y  j e d n a k  
o d r z u c i ć  w s z e l k i ®  w y j a ś n i e ­
n i a  i z r z e c z e n i a  s i ę ,  k t ó r e  
w i ą z a ł y b y  n a s  b e z  n a j m n i e j ­
s z e g o  a n g a ż o w a n i a  s i ę  w t y m  
k i e r u n k u  w r o g a .

krótszym czasie nastąpi akcja ja ­
pońska przeciw rządowi rosyjskie­
mu. e Wiadywostoku nastąpiło 
porozumienie japończyków i Chin 
czyków z Czech  o Słowakami.

Przed  strajkiem powszech­
nym w Rosji.

BĄZYLEA, 26.6 (tej. wł.). Dzienniki 
heTslufforsRTe dönosZä", z e  na zeVrauru 
pracowników przemysłowych w Peters­
burgu postanowiono ogłosić powszech­
ny strajk przeciw obecnemu rosyjskie­
mu systemowi rządowemu. Na skutek 
wzrastającego wrzenia Rada komisarzy 
w wielu miastach ogłosiła stan oblę­
żenia.

mmm niemieckie.
.IN. 26.6. (BK). Komunikat nie- 
pod datą 25.6.

i s d s a ia  w i d o w n i a  w o js c y ,
ui wojsk księcia Rupprechta: ki­
wany ogień działowy ożywił się 
rem w niektórych odcinkach. Oży- 
działaloość wywiadowcza trwała 
Na południe od Scarpe i na ża­

rn brzegu Avre wzięliśmy jeńców’. 
>a wojsk niemieckiego następcy 
Po przeprowadzeniu silnego ognia 
owal nieprzyjaciel kilkoma kom- 
ń na północnym brzegu Aisne. 
idparto przeciw natarciem, 
pa wojsk księcia Albrechta. Licz- 
aerykanów i Francuzów wziętych 
Woli wczoraj rano przez branden- 
<ą i turyngską obronę krajową na 
id od BadonVillers podniosła się 
rnszło 69.

ten.Beseler, a polska 
ustawa sejmowa.

vRSZAWA, 265  (B. K ). Radzie 
przedłożono pod obrady następu­

jące ustawy: Ustawę o ordynacji wy­
borczej sejmowej, ustawę wojskową, u- 
stawę o ustroju administracyjnym i o 
organizacji władz skarbowych, jakoteż 
ustawę o kierownictwie robót budowla­
nych. Projekty przedłożono mocarstwom 
okupacyjnym tak późno, źe nie było już 
moż!iwe ich zbadania. Warszawski Je­
nerał Gubernator zwrócił szczególnie 
uwagę, że projekty ustaw o ordynacji 
wyborczej sejmowej pozba viają ' w o- 
becnej formie ^niemiecką ludność Pol­
ski, rozproszoną po całym kraju’od wszel­
kiego parlamentarnego przedstawiciel­
stwa. Gen. Gubernarnator wyraził na­
dzieję, iż możliwein będzie zmienić to 
w toku następnych obrad w porozumie­
niu z polskim Rządem i Radą Stanu tak, 
aby także niemieckim mniejszościom w 
Polsce zapewniono ustawowe parlamen­
tarne zastępstwo.

Interwencja japońska 
na Syberji?

B E R N O ,  2 6 . 6  ( t e l .  w ł . ) .  P a r y s k i  
o r g a n  m in is t e r j a ln y  o g ła s z a :  W  n a j-

H ie i^ o w n ik  p o l i t y k i  
n i e m i e c k i e j  o  3pi*a® 

w i e  p i l s k i e j .
Berlin, 24 czerwca. 

W- wielkiej mowie wypowie­
dzianej na osfainiem  posie« 
d$snit$ paHanentu dr. ECiżhf- 
miioe między innymi oś- 
wiadczył:

J e ż e l i  zwrócę się  k u  Poisce, 
tło od tego czasn, gdy ymam 
z a s z c z y t  b y ć  kierownikiem  
urzędu dla spraw zagranicz­
nych, ukształtowanie s ię  j e j  
p r z y s z ł y c h  l o s ó w  s t a n o w i ł o  
p r z e d m i o t  c i ą g ł y c h  i d r o b i a z ­
gowych narad, w głównej 
m ierze z Jłustro « Węgrami, 
podczas naszych najśwież­
szych  rokowań.

Ukształtowanie sprawy pol­
skiej w przyszłości, mające 
również doniosłe znaczenie  
dla ukształtowania s ię  dal­
szych stosunków niemiecko- 
austrjacko-wągierskich, było 
przedmiotem obrad.

Mietyiko różne trudności, 
tej sprawie w łaściw e, ale 
również ów wyżej wspomnia­
ny związek, prawie nieod­
łączny, przeszkodziły dotych­
cza s  osiągnąć ostateczne r e ­
zultaty. Rfmiemam wszelako, 
iż mogę dać wyraz nadzieji, 
że je szcze  w p o r ę ,  to jest za­
nim rozpoczną się  ogólne ro-

P rsed  drugim p o s i e d z e ­
niem Rady Stanu.

Warszawa, 25 cz
Termin drugiego posiedzt 

dy Stanu został już ustalon •.Ti' 
będzie się ono we środę o 
nie czwartej popołudniu, 
je przeważnie expose  pre; 
m inis trów , d ra SteczKorw 
W n io sk u ją c  z tego, jak się 
wystąpienie premjera przygo 
różne part je, nie trudno dc u o. 
przekonania, że zapewne n: <<-;r
różne enuncjacje, deklaracje 
strzeżenia i t. p. Słychać, żt  ’\ 
wiści, expose szefa gabinefihprzyj- 
mą do wiadomości bez dyskusji, 
natomiast Klub międzypartyjny zło­
żyć ma deklarację i prawdopodob­
nie deklarację tą będzie przez sw o ­
ich mówców uzasadniać.

Technika przyszłych prac Rady 
Stanu obecnie już się zarysowuje. 
Izba uchwala, pracują zaś komisje. 
Komisja główna została już utwo­
rzona i ukonstytuowana. Wyłaniają 
się z niej znów trzy komisje, któ­
re materjał w poruczonym zakresie 
działania rozbiorą między siebie, 
w  miarę potrzeby tworzyć się b ę ­
dą dalsze komisje i podkomisje.
B5SSZ33B35H Si«l»F®«sats@ieSd^K^a»»^5rasS!S8«t9Sa2Bro
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P fs s a  o Radzie Stanu.
i.

Prasa polska żywo komentuje fakt 
powołania do pracy Rady Stanu 
Króles;w.t Polskiego. Oto garść 
charakterystycznych i ciekawych  
głosów.

Organ rządu Warszawskiego „ M o ­
nitor Polski“ pisze:

Otwarta została Rada Stanu. Z e ­
brali się ci, którym wybór współoby­
wateli lub zaufanie Władzy Najwyż­
szej powierzyły niełatwą misję two­
rzenia norm ustawodawczych życia 
państwowego nowe] Polski, już usa- 
mowolnionej, jtiż wyzwolonej w zasa­
dzie, ale jeszcze skrępowanej tern 
wszystkiem, co niesie ze scbą  wojna, 
jeszcze walczącej o swo;e prawa i po­
trzeby, jeszcze borykającej się z trud­
nościami bez liku, tamują emi dzieło 
jej odbudowy... 1 właśnie te specjal­
ne warunki, z jakiemi nasze usiłowa­
nia państwowotwórcze dotychczas ma­
ją do czynień a — sprawią niewątpli­
wie, iż zasiecli na krzesłach posel­
skich pierwszej od czasów sejmów 
polskiej Izby prawodawczej czy to 
z wyboru czy z powołania—obywate­
le kraju wypróbowanej wartości, lu­
dzie przeważnie wytrawni, przemyśle- 
ni, spokojni, trzeźwi wykażą maksi­
mum patrjotycznej troski o dobro po­
wszechne. To zaś pozwala się spo ­
dziewać, iż Rada Stanu stanie się od 
samego początku terenem pracy real­
nej, w której na pierwszy plan wy­
suną się sprawy konkretne, z pomyśl­
nością i rozwojem społecznym Polski 
związane jaknajściślej.
„G ło s“ warszawski tak pisze o 

R adzie Stanu:
Zbiera się Rada Stanu w chwili, 

gdy jeszcze wewnętrzne życie polity­
czne narodu jest zdezorganizowane. 
Od niej zależy, by weszło ( n > pod 
znak organizacji.

F u t a z  p ie rwszy  w c z a s i e  wujuy 
powstają warunki dla obcowania stron­
nictw w pracy twórczej i bezpośred­
niego wpływu na działanie rządu.

Poraź pierwszy obie grupy pol­
skich partji aktywistyczne i pasywi- 
styczne stają na gruncie wspólnym.

Pod hasłem twórczej pracy a nie 
ag tacyjnych mów i rezolucji prowt- 
dz ć ma i musi swe obrady Rada 
S:anu.

Czeka ją wielka ilość spraw i za­
dań, które od półtora roku zalegają 
pole naszego życia wewnętrznego, a 
których załatwienie konieczne jest dla 
jego normalnego i pożądanego ro z ­
woju.

Czeka więc od Rady Stanu naród 
nie słów a pracy, nie namiętności 
wystąpień a rozwagi, nie fajerwerków 
a twórczości.
W  prasie galicyjskiej c iekawe  

uderzają uwagi „Głosu Narodu“ 
pisma zbliżonego do ideologji na­
szej prawicy. „Głos Narodu“ pisze:

Jakkolwiekby oceniać sytuację, któ­
ra wytworzy się po zakończeniu woj­
ny, fakta dokonane będą miały zawsze 
moc, której nic nie zastąpi— moc, na 
którą można się powołać i na -której 
oprzeć można żądania dalsze. Takim 
faktem jest istnienie państwa pol­
skiego, takim faktem jest dalej każda 
nowa tego państwa instytucja, która 
powstałe i zaczyna działać. Ogło­
szenie Regencji, ustanowienie mini­
sterstw i teraz zwołanie Rady Stanu, 
muszą więc Polacy pod tym kątem 
oceniać, widząc w tych instancjach 
widome znaki państwowości polskiej.

Dlatego właśnie dzień otwarcia 
Rady Stanu musimy uważać za ważny, 
gdyż w nim państwo polskie czyni 
krok naprzód ku swemu realnemu b y ­
towi. Rada Stanu ma prawo uchwa­
lić projekt konstytucji i ustawę o 
Sejmie. Już to samo czyni ją zaląż­
kiem instytucji ważnych, które dalej 
uwidocznią na zewnątrz istnienie pań ­
stwa, Ocenia to społeczeństwo nasze, 
w szczególności Królestwo, i dlatego

Z ! c » ł  A t ' ' b p i  ,>h, A "

W stosunku jego olbrzymiej więk­
szości do Rady Stanu widzimy od 
pewnego czasu zwrot, który trzeba 
nazwać pocieszającym Określa się 
on czynnein współdziałaniem wszy­
stkich poważnych ugrupowań partyj­
nych ich ucze>tnictwein w Radzie 
Stanu i ich zapowiedziami, że wszel­
ka, istotnie realna praca nad dalszą 
budową państwa znajdzie w nkh  po­
parcie.

Harmonję taką obserwujemy po raz 
pierwszy. Świadczy ona o wyrówna­
niu się różnic partyjnych, a zarazem 
o politycznem dojrzewaniu społeczeń­
stwa, które liczy się z rzeczywistością, 
a nie zrzekając się niczego, nie re­
zygnując z żadnej przyszłości, bierze 
to, co narazie da się osiągnąć, ale 
tylko jaku zadatek na nienaru-zalne 
konto swoich dziejowych praw i na- 
leżytości. Ten realizm polityczny, 
który w niczetn ideałów narodowych 
nie uszczupla, uważamy za zdobycz 
najnowszego okresu w wojennych 
dzieją h KróDstwa i mamy nadzieję, 
źe działanie Rady Stanu da mu wy­
raz należyty, a pożyteczny.

l Z]H Ziai L o M f t ,
Z na§zycł? letnisk-

(K orespondencja w ła sn a  „Ziem i Lubelskiej")

(Z Nałęczowa. — P r z e d  sezo ­
n e m . —N a p ł y w  g o ś c i . —Ż y d z i .— 
S t a ł y  t e a t r .  — S ł a b e  s t r o n y  
N a ł ę c z o w a . - Z  ż y c i a  s p o ł e c z ­

n e g o ) .
Nałęczów, w czerwcu.

W Nałęczowie zaczyna się sezon ku­
racyjny i letniskowy. Od paru już ty­
godni licznie napływają kuracjusze i 
Tętnicy. Sezon zapowiada się bardzo 
dobrze. Będzie nader ożywiony. W za­
kładzie wszystkie po mieszczenia są już 
podobno wynajęte. To s?mo naogól ma 
miejsce w wiKaeti i pensjonatach. C e ­
ny mieszkań w tym roku są bardzo wy­
sokie, jak wogóle na letniskach i uzdro­
wiskach. C eny produktów spożywczych 
dotychczas stosunkowo umiarkowane, w 
miarę zbliżania się sezonu, rosrą  bar­
dzo szybko. Paskarstwo, zamiłowane 
do sztucznego śrubowania cen kwitnie 
bujnie na glebie nałęczowskiej.

Wśród gości tegorocznych ogromny 
procent stanowią Żydzi. Nic dziwnego, 
wszak są żywioł- m w kraju naszym wy­
kazującym naje iększy odsetek ludzi za­
możnych. VV;macnia to tutejszy, 
stały element żydowski, panujący w 
handlu i ogrodnictwie, w zakresie któ­
rego dzierżawcami są niemal wyłącznie 
Żydzi.

W sezonie bieżącym ma Nałęczów 
zabawiać stały Tea tr  Polski artystów 
zjednoczonych. Na czele zespołu, do 
którego należy szereg dobrych sił arty­
stycznych, stanęli jako uzdolnieni kie­
rownicy p. A. Wzorczykowski, kierow­
nik poważniejszego repertuaru i p. A. 
Kaczorowski—lżejszego. Trupa rezydu­
je w pałacu zakładowym.

Dobrze zapowiadający się sezon po­
winien skłonić tych, co kierują sprawa­
mi Nałęczowa do pomyślenia o zara­
dzeniu bodaj częściowemu tym licznym 
brakom i słabym stronom Nałęczowa, 
które odstraszają odeń częstokroć ku­
racjuszy i le tnków  i stawiają go dale­
ko poza znacznie, nawet mniej zasob- 
nemi uzdrowiskami zagranicy. Niepo­
rządki panujące w uzdrowisku, brak 
wielu urządzeń kulturalnych, fatalna, 
droga komunikacja i niedołężnie do 
ostatnich czasów funkcjonująca poczta — 
oto braki domagające się szybkiego 
usunięcia.

Z ostatnich przejawów życia społecz­
nego w Nałęczowie zanotować należy 
urządzone na początku czerwca kilku­
dniowe kursy dla byłych wychowańców 
nałęczowskiej szkoły rolniczej. Na kur­
sach wykładali doborowi prelegenci z 
Warszawy i Lublina.

W domu p. Górskiej przy ul. Poczto­
wej powstał przed paroma tygodniami 
nowy sklep pp. Bobrzyków, dawnych

26 czerwca itiiS roku.

pracowników sklepu stowarzyszenia 
„O szczędność“. Nałęczowianie z sym- 
patją powitali nową placówkę polskie­
go handlu. ___

£ Zamościa.
Zakończenie roku szkolnego  

w szkołach zamojskich.
Z Zamościa donoszą:
W dniu 15 b. m. odbyło się zakoń­

czenie n  ku szkolnego gimnazjum i se- 
minarjum nauczycielskiego w Zamościu. 
Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem 
w tutrjszej kolegjacie. o godz. 10 ej ra- 
n >. Podczas Mszy, "którą odprawił ks. 
Jeryn, prefekt gimnazjum, przygrywała 
orkiestra złożona z uczniów seminarjum 
nauczycielskiego. Na zakończenie n a ­
bożeństwa ks Jeryn wygłosił przemó­
wienie, poczem odśpiewano hymn na­
rodowy „Boże coś Polskę“. Po nabo- 
żeń-twie zgromadzeni udnli się do gm a­
chu gimnazjum, gdzie w ładnie udeko­
rowanej sali odbyły się popisy uczniów 
i uczenie, poprzedzone przemówieniem 
dyrektora sem. naucz., p. T. Mikułow­
skiego. Po rozdaniu nagród zabrał głos 
na zakończenie dyrektor gimnazjum, p. 
K. Lewacki i w serdecznych słowach 
żegnał odjeżdżających na l e tni  wypo­
czynek uczniów i uczenice.

Popisy uczniów i uczenie, oraz wy­
stawione ich prace, daią pojęcie o c a ­
łokształcie nauki 1 o sumiennej pracy 
nauczycieli, wydającej pożądane owoce.

K r a d z i e ż  k l a c z y .
(j) W  nocy z 24 na 25 b. m. skra­

dziono Janowi Tomaszewskiemu we 
wsi Złojcu (gm. Wysokie pow. Zamoj­
ski) klacz, wartości 50CO kor.

Z ijtia J l l l i l l .
M  można pracować w sztole ludowej ezjli 
sprawozdanie z działalności szkoły imienia 

Królowej J a t o  w l i l i e ,  :
II.

Drugą instytucją, rozwijającą się w 
szkole bardzo dobrze, była Kasa Pożycz­
kowo-Oszczędnościowi, w której dziew­
czynki lokowały swe drobne oszczęd­
ności. Zebrany kapitał (w pół roku okuło 
600 koron) umieszrzono w s- lepie szkol­
nym na 6 proc. Kasą głównie zajmo­
wała się  nauczycielka 6-ej kl. p. Halina 
Orłowska.

Pozat; m sprawozdanie z życia szkoły 
zawierało szczegóły o rozrywkach, urzą­
dzanych dla uczenie przez niestrudzoną 
kierowniczkę i nauczycielki. Dobrym 
pomysłem są poranki muzyczne, zawie­
rające pogadankę o życiu któregoś z wy­
bitnych muzyków np. Chopina, Moniuszki 
i t. d i poświęcone wyłącznie twórczo­
ści jednego z nich. Gra na skrzypcach, 
fortepianie i śpiew, wykonywane przez 
zaproszone osoby, w zachwyt wprawiały 
dziewczynki.

Odbywały się ponadto z inicjatywy 
6 klasy t. z»’, odczyty, przygotowywane 
przez uczenice najwyższego oddziału 
d 'a  młodszych koleżanek, składające się 
ze słowa wstępnego o żvciu któregoś 
ze słynny h polskich poetów i urozma­
icone deklamacją ich utworów.

W  ci igu roku odbvlo się pięć przed­
stawień amatorskich, choinka, kilkanaście 
wycieczek, uroczysty obchód 5 go maja 
i t d.

Nic dziwnego, że widząc usilną pracę, 
daleko wybiegającą ponad obowiązkowe 
zajęcia swej kierowniczki, uczenica 6 kla­
sy w pożegnalnym przemówieniu w go­
rących słowach żegnała przełożoną, 
wszystkie nauczycielki i prefekta, dzię­
kując również serdecznie Opiekunkom 
Szkoły za ich stalą pomoc.

Komitet Opieki troszczył się głównie 
w tym roku o dostarczenie ciepłych su ­
kienek i bucików dla najbiedniejszych 
uczenie.
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Pomoc lekarską niesie od szeregu lat 
bezinteresownie dr. Jarnuszkiewicz. Le­
karstwa dzieci biedne dostają darmo 
z funduszu Opieki Szkolnej. Dbano rów­
nież o to, by jaknaj większą liczbę dzieci 
ulokować na wsi r.a koionjach letnich. 
W roku zeszłym wyniki pobytu letniego 
zwłaszcza we dworze w Krzu — były 
świetne Dzieciom przybywało na wa­
dze od 8 do 16 funtów przez 6 tygodni.

Opiekę materjalną nad biednymi uczen­
nicami szkoły roztaczają Opiekunki 
szkolne, ogromny i nieoceniony zaś 
wpływ moralny— na liczne swe wycho­
wanki wywiera kierowniczka szkoły pani 
Tosio. Cicha jej praca skieiowana jest 
niezmordowanie do rozbudzania szla­
chetnych myśli i uczuć u dzieci i do 
wyrabiania prawych charakte-ów, co 
słusznie uważa za taki sam obowiązek 
szkoły ludowej, jak rozwijanie umysłu.

Stałe pogadanki etyczne, tygodniowe 
zebrania każdej klasy, formalnie prowa­
dzone przez same uczenice pod okiem 
nauczycielek, na których rozpatrywane 
są zdarzenia z żvcia szkolnego, zawie­
szanie w każdt-j klasie kart z wzniosłem! 
hasłami, nad któremi przez tydzień roz­
myślać należy i do nich się stosować 
i t. p. środki wszystkie zmierzają do te ­
go samego celu wychowania szlachet­
nych jedynosttk  i dobrych obywatelek 
kraju. K. R.

Sprawozdanie Rady 
Szkolnej

z  f u n d u s z u  z a b r a n e g o  n a  
o b u w i e  dla d z i e c i  s z k ó ł  lu­

d o w y c h  z a  u b i e g ł y  r o k  
s z k o l n y .

W P Ł Y W Y :
1) Komenda Powiatowa 15.500 k., 2) 

Patronat Macierzy 2.674 k. 14 h., 5) Za­
rząd Centralny Macierzy 1.000 k., 4) 
Komitet Ratunkowy Ziemi Lub. 2.040 k., 
5) Bank Krajowy 100 k., 6) Hurtownia 
Kupców Chrzęścień. 286 k. 56 h„ 7) Z 
Redakcji „Ziemi Lub.“ 695 k. 26 h., 8) 
Z Redakcji „Głosu Lub.“ 591 k., 9) Ze­
brane przez ks. Dębińskiego 754 k., 10) 
Ks. Administrator Kwiek 152 k., 11) 
Prezydent Bajkowski 111 k., 12) Dyre­
ktor Jankowski 100 k., 15) Doktór 
Arnsztajn 60 k., 14) Doktór Jaworowski 
20 k. Razem 25.985 k. 76 h.

W Y D A T K I :
1) Szkołom żydowskim miejskim (z 

funduszów zaofiarowanych bez specjal­
nego zastrzeżenia) wydano w gotówce 
5,141 k. 55 hal.

2) Koszt 759 par obuwia na drewnia­
nych podeszwach wyniósł 20.979 kor. 
91 hal.; razem 25.979 k. 91 hal.

Z ogólnej sumy pozostało na rok na­
stępny 5 kor. 85 hal.

Obuwie wykonane było głównie w 
pracowni p. Proniewicz (Żmigród 8) i 
w zakładach Sali Sierot. Pozatem 
sprowadzono 51 par obuwia gotowego 
z Noworadomska. Jedna  para koszto­
wała od 28 do 55 koron.

W imieniu komisji funduszu obuwia 
dla biednych dzieci szkół ludowych 
składam na tern miejscu wszystkim ofia­
rodawcom gorące podziękowanie.

Zefja Turezynowicz.

Żebractwo uliczne.
W numerze 145 „Głosu Lubelskiego“ 

znaleźliśmy wzmiankę o obojętnem za­
chowaniu się funkcjonarjuszów Milicji 
Miejskiej, z wysokości „najczęściej nie- 
zajętych posterunków“ , w stosunku do 
całej masy żebraków, zalegających uli­
ce  naszego miasta.

Krytyka słuszna jest zawsze ze wszech 
miar pożądana, jednak dla spełnienia 
właściwego zadania winna być opartą 
na wiadomościach ścisłych i źródłowych; 
pragnąc więc je zebrać, udaliśmy się do 
Biura N. M. M., gdzie W poruszonej 
sprawie udzielono nam informacji na­
stępujących:

Żebractwo zawodowe winno być tę ­
pione bezwzględnie, jako rzecz niemo­
ralna i przeciwna prawu. Obecnie obo­
wiązujący kodeks karny za zawodowe 
uprawianie procederu żebraczego, w 
szczególności zaś za skłanianie mało-
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:8 tn'ch do żebractw a przewiduje b. su­
row e kary do więzienia włącznie. T ę ­
pienie żebractw a praktykuje się w ten 
sposób, iż zawodowi żeb racy  są a re sz ­
towani i odsyłani do odpowiednich in ­
stytucji dobroczyn. (przytułków, sch ro ­
nisk i t. p.), nadto zaś, w razie skon­
statowania, iż dany żebrak  symuluje k a ­
lectwo, bądź chor. by ciężkie, lub też w 
razie ujawnienia, że dzieci do lat 7 ż e ­
brzą z polecenia lub na korzyść osóU 
trzecich, przeprowadza się tych wy­
padkach dochodzenie i w innego sym u­
lacji żebraka, jr.k również osobę trze- 
cią, co do której ujawniono, żesk łan ia-  
la dzieci do żebractwa, pociąga się do 
odpowiedzialności sądowej (art. 276 i 
285 k. k ).

Milicja M iejska jeszcze  we wrześniu 
roku ubiegłego pragnęła przystąpić do 
usunięcia zawodowych żebraków  z ulic 
i placów naszego miasta, jednakże, po 
rozejrzeniu się w m iejscowych warun 
kach, przyszła do wniosku, iż p rzepro­
w adzenie  tego planu obecn ie  jes t  n ie­
możliwe z tej przyczyny, że n ra s to  nie 
posiada odpowiednich przytułkowi sch ro ­
nisk, istniejące zaś insiytucje dobro­
cz y n n e  kategorycznie odmówiły przyj­
m ow ania żebraków. Do czasu  p rzep ro ­
wadzenia sanacji tych anorm alnych w a­
runków, żebractwo uliczne z kon ieczno­
ści przez M. M ,  musi być tolerowane. 
Zw ażyw szy jednak na to, iż z powodu 
w zm agającej się nędzy, żebrac tw o uli- 

zne za tacza  coraz szersze  kręgi i wpły­
wa demoralizująco na ogół spo łeczeń ­
stwa, należałoby , aby odpowiednie in­
sty tucje  dobroczynne gorąco  zajęły się 
ą sprawą i urządziły u s iebie  spec ja lne  

oddziały, p rzeznaczone dla usuwanych 
z ulic żebraków.

My, ze swej strony, zapytujemy, czy- 
by redakcja  „G łosu L ubelsk iego“ , jako 
pioner występująca przeciw żebractw u 
nie zajęła się sprawą zorganizowania 
przytułku dla żebraków, a jak nas z a ­
pewniano, M. M. w ów czas obowiązuje 
s ię  w ciągu jednego tygodnia usunąć 
wszystkich żebraków z ulic i placów 
wielkiego Lublina.

Ze sceny i estrady.
Ostatnia premjera w „W eso­

łym Ulu‘\
W poniedziałek „W eso ły  Ui“ w ystą­

pił z nową premjera. P oza  popisami 
dotychczasow ych aitystów, o których 
pisa iśmy już: p. 01e>ławskiego i p. Z ie ­
lińskiej (doskonałe rzeczy  komiczne), 
pp. W ittLhów  i Swierczyńskiej (piękne 
tań ce ) ,  p. Hellen  i p. Kosińskiej— o b e c ­
ni kierownicy teatru  pp. Dom ański i 
W rzos  dali parę rzeczy  nowych, sk ie ro ­
wanych ku wzniesieniu teatru  na p o ­

ziom  wyższej, wykwintnej kultury p raw ­
dziwie artystycznych, lżejszych tea trzy ­
ków. Młodym artystom życzym y na tej 

d rodze  powodzenia i, zna jąc  ich zdo l­
ności i zapał, wierzymy w to pow odze­
nie, choć pierwsza" próba wypadła n ie­
co słabo. N ajlepsze w rażenie  uczynił 
wiersz p. W rzosa „Śm iej s ię  pa­
jacu “ , dowodzący dużego talentu i kul- 
_ry literackiej młodego au tora  i dekia- 

matora . Utwory w rodzaju „A nato la“ 
Schnitzlera wypadają dobrze tylko przy 
odtw orzeniu  ich przez artystów bardzo 
wysokiej miary. T oż  sam o powiedzieć 
trzeba o „Skoku z trampoliny“ de Ban- 
"Odle’a. Na scen ce  „U la“ utwory nie 
wypadły mocno i właściwie. Nie ch c ie ­
libyśmy by te  uwagi zraziły kierowni­
ków „W esołego  Ula“ , chcących  wejść 
ia piękną drogę tego rodzaju popisów 

artystycznych. Ufamy, że braki z c z a ­
sem zostaną usunięte i za ryumfują szla­
che tne  ( słuszne zamiary pp. Wrzosa 
a Domańskiego. Kulturalny Lublin wa­
g ę  tych zamiarów potrafi ocenić . G.

T e a tr  W ielk i.
Dziś tea tr  nasz w ystępuje z interesu- 

ącą prem jerą „M ałżeństwo L o l i1, tragi- 
kom edją Henryka Zbierzchowskiego; 
śmiały ten utwór napisany jest ciętym 
piórem; sztuka zdobyła sobie na w szyst­
kich polskich scenach  duże pow odze­
nie.

C zw artek  zapowiada po raz trzeci 
wesołą o p e re tę  „Figlarne kobietki“ .

Tylko jeden  występ znanej artystki 
dramatycznej p. Ireny Ruszczycówny od­
będzie się w piątek d. 28 b. m. w sztu­
ce  Stanisława Wyspiańskiego „Sędz io ­
wie“; rolę Jew dochy  odegra panna Rusz- 
czycówna; dopełni przedstawienia pełna 
swojskiego humoru komedja hr. Fredry  
(syna) „Consilium facultatis“ .

K o n cer t  IS-5etnieg® s k r z y p k a  
A d a s ia  F r ie d m a n a .

W  niedzielę d. 30 czerw ca o godz. 
8 i pół w ieczorem  w sali Resursy ku ­
pieckiej koncertow ać będzie 11 letni 
Adaś Friedman.

Adaś Friedman, z pochodzenia lubli­
nianin, jako młodociany artysta obdarzo­
ny wielkim talentem , dawał koncerty  w 
Warszawie, w sad  Filharmonii i w Lo­
dzi i zaw sze cieszył s ięw ielk iem  powo­
dzeniem i uznaniem  u publiczności jak 
i u krytyków.

, ,W e so ły  III“ .
Dziś po raz ostatni „A natol“ Schnitz- 

lera. Monologi p. S. Zielińskiej są s ta ­
le przerywane burza oklasków.

Jutro  premjera. W programie szereg  
popisów solowy, h i wiele razy grany, 
nagrodzony na konkursie, sketch  Bru- 
n rn a  Winawera: „G łębszy  dramat ży­
ciowy“ (ps>rodja Kinematografu) z p. A. 
Sobol-M ilewską i p. J .  W rzosem .

S€ H  © ü  ! t€  A .
Luhlin, środa dn. 26 ezerwca.

Dziś—Jena i Pawła.
Ju o —Władysława Kr.

X  Powrót uchodźców z Rosji do oku­
pacji austrjackiej. Petersbursk ie  „Izwie- 
stja“ donoszą: Komisarjat dla spraw za ­
granicznych otrzymał od hr. M irbacha 
następujące  notę:

W  odpowiedzi na depeszę  iskrową 
rządu rosyjskiego z dnia 6 i 15 kwietnia, 
powołując się na  d ep eszę  rządu n ie­
m ieckiego z dnia 21 kwietnia cesarsk ie  
przedstawicielstwo niem ieckie kom uni­
kuje rządowi rosyjskiemu, iż c. k. 
auus tnacko-w ęgie rska  kom enda wojsko­
wa w Lublinie zgadza się na powrót 
do Lubelskiego okręgu wojennego w y ­
gnańców’, którzy zgromadzili się na g ra­
nicy na warunkach  następujących: a) 
wszystkie transporty  winny być skiero­
wywane na Lnblin; b) ilość osób w k aż ­
dym transporcie  nie pow’inna przekra­
czać  500, transporry winny być eskorto­
wane przez oddziały, które powinny 
mieć w swych rękach  spisy jadących, 
oraz ich dokumenty; c) transporty takie 
przybywać m ogą do Lublina nie częściej,  
jak jeden  na dwa dni; d) o przypu­
szczalnym  term inie przybycia każdego 
transportu i jego liczebności winna być 
podana w iadom ość telegraficzna do g e ­
neralnej kom endy  wojskowej.

Podpułkownik hr. Mirbach.
X  Za szkolnictwa lubelskiego. W dniu 

8 b m. odbvfo się zamknięcie m ku 
szkolnego w żeńskiem  Gimnazjum Filo- 
logicziiem p. Arciszowej. W  ostatnich 
dniach roku szkolnego  otwartą była w 
Ginazjnm wystawa prac uczennic, na 
którą złożyły się rysunki, roboty ręczne, 
mapy i t. p Gimnazjum, posiadające d o ­
tychczas 6  klas, z początkiem roku 
szkolnego 191819 otwiera klasę VII-ą, 
w nas tępnym  zaś  roku VIII ą, na co p. 
Arciszowa otrzym ała już pozwolenie od 
ministerstwa W. R. i O. P.

X Kursy wakacyjne dla nauczycieli lu­
dowych. W czora j rozpoczęły  się kursy 
dla nauczycieli  ludowych z powiatów: 
Lubelskiego, Puławskiego, Janow skiego  
i Lubartowskiego. Uczestników  zapisało 

-się 500. Kursy odbyw ają  się w szkole 
realnej O grodow a 10, pod kierunkiem 
p. Kazimierza Dąbrowskiego, w yznaczo ­
nego z ramienia Ministerstwa W. R. i
O. P.

X  Przyjaciół naszego pisma, którzy 
na czas  lata wyjechali lub mogą w yje­
chać do większych, zbiorowych letnisk 
w Ziem i Lubelskiej, prosimy o łaskaw e 
zakom unikow anie swych letnich a d re ­
sów redakcji „Z 'em i Lubelskiej“ .

X Osobiste. Bawi w naszym m ieście  
p. Felicjan Szopski, delegow any na

egzaminy Lubelskiej Szkoły M uzycznej 
z ramienia ministerstwa W. R. 1 O. P.

X  0 dozór nad cmentarzem, (j) C oraz  
częściej na cm entarzu katolickim na 
R urach giną z grobów różne ozdoby, 
jak to krzyżyki, figurki, kwiaty z doni­
czkami, a  bardzo często  zryw ane są 
wprost kwiaty, zdobiące groby. Kradzie 
ży tych dopuszczają się z zupełną sw o ­
bodą młodzi chłopcy i dziew częta, aby 
następnie kwiaty te  sp rzedać  na targu 
lub na ulicy. C zy  Zarząd  cm entarza 
nie mógłby ukrócić ograbiania grobów 
zmarłych przez zw iększenie dozoru, k tó ­
ry obecnie jest niewystarczającym .

X  Zgon na ulicy (j). W  dniu w czoraj­
szym przechodzący Krak. P rz e d m ie ś ­
ciem  jakiś staruszek zaniem ógł n a p rz e ­
ciw św. D ucha i przed przybyciem  z a ­
wiadomionego Pogotowia zakończył ży­
cie.

X  Za zakłócenie spokoju publicznego.
Królewsko-Polski Sąd  pokoju pierwszego 
okręgu m. Lublina skazał na 100 koron 
grzywny, lub. 2 tyg. aresztu M. D „ z a ­
m ieszkałego drzy ul. Krakowskie-Przed- 
m ieście  Nr. 19, za wystawanie z ko le ­
gami na rogu ulicy, nieodpowiednie z a ­
chow anie się, oraz opór w obec  mili­
cjanta prowadzącego go do komisarjatu.

X  Wypadek w łaźni (j.) Zamieszkały  
w domu Nr. 23 przy ul. Zamojskiej n ie­
jaki J .  B„ kąpiąc się w łaźni, spadł z 
najwyższej ławeczki, ponosząc o b ra ż e ­
nie całego ciała. W ezw ane Pogotow ie 
udzieliło mu pomocy.

X  Z Pogotowia Ratunkowego (j). W  dn. 
25 b. m. wzywano Pogotow ie R a tunko­
w e na ul. Foksal Mi 57 do K. S., który 
dostał ataku epileptycznego i do 7-le- 
tniej dziewczynki na ul. Lubartow ską 
Mi 15, którą przez n ieostrożność  opa­
rzono kawą.

X  Osemnaście wielkich i małych k ra ­
dzieży. (j.) W  ostatnich dniach sk ra ­
dziono bieliznę ze strychu następującym  
osobom: H anie Fridman na sum ę 250 
kor., P es ie  W aserszta jn  na sum ę 500 
kor., Stanisławie Rataj z Kalinowszczyz- 
ny na sum ę 500 kor, i p. W iercińskiej 
z dom u Mi 56 na ul. Namiestnikowskiej 
na sum ę 400 koron. Spraw cy k rad z ie ­
ży u p. W. zostali ujęci.

N a targu skradziono Pawłowi Lisko­
wi z kieszeni portfel, w którym było 
700 rb. i 55 kor.

P. W. M alczewskiem u skradziono z 
k ieszeni portfel z 400 koronami.

Z  m ieszkania p. G. B. przy ul. D o l­
nej P. M. skradziono biżuterję i g o tó w ­
kę na sum e 1800 kor.

Z  komórki A. W szeły  przy ul. G ra ­
nicznej ME 53 skradziono różnych r z e ­
czy na sum ę 500 kor.

Z  m ieszkania S. P. przy ul. K raw iec­
kiej ME 15 skradziono palto wartości 
200 kor.

I. Goldmanowi z m ieszkania na P o d ­
zam czu ME 11 skradziono skórę , warto­
ści 400 kor.

Z mieszkania p. Marji Koraszewskiej, 
w czas ie  jej pobytu w Rosji nieznani 
dotąd spraw cy skradli kilka dywanów i 
różnych mebli na sum ę 8  000 kor.

P. Wójcikowi skradziono burkę, w ar­
tości 500 kor.

Z mieszkania R. D. w cukrowni lu­
belskiej skradziono 6 portjer wartości 
9U0 kor,

P. A Brzezińskiej skradziono z m iesz­
kania różnych rzeczy na sum ę 400 kor.

W. Barydze skradziono z wozu ko­
żuch, wartości 600 kor.

B. O leszakowi skradziono ubranie, 
wartości 200 kor.

Z wozu Zyng erm ana skradziono p lan­
dekę , wartości 1000 kor.

Z komórki p. Białka na Rurach J e z u ­
ickich skradziono różnej garderoby, o raz 
słoniny na sum ę 5000 kor.

rzelski z Radomia. D e leg a t  lubelski 
p. Stanisław Ziminicki, był jednym z 
assesorów, zaś  p. W anda Papiewska z 
Lublina odczyta ła  protokuł 5-go Zjazdu, 
W charak terze  sek re ta rza  Zarządu.

Szczegó łow e sprawozdanie z działal­
ności dyrekcji i rady nadzorczezej za 
rok 1917, dał dyrek tor R. Mielczarski, 
Zatwierdzono bilans Związku w sumie

W ieści z  Hesji.
otrzymane bezpośrednio prze*
S z t o k h o lm  i K open­
h a g o ,  drukowane w , , D zien ­
n ik u  K ijo w sk im «  w Kijo­
wie, „ G a z e c ie  P o ls k ie j1* 
w Moskwie i „K ur j e r z e  P io -  
t r o g r o d z k im «  »Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po ­
średnictwem .Ziemi Lubelskiej" 
Jeden wyraz korespondencji ko­
sztuje 14 halerzy I 2 korony za 
porto od korespondencji.

ssaw

Z ca łe j  Polsk i-
Zjazd Stow. Spożywczych w Warsza­

wie Z W arszaw y donoszą: Dnia 23 
b. tn. ogodz. 3  pop. rozpoczęło  się w sali 
M uzeum  Przem ysłu  i Rolnictwa w W ar­
szaw ie zeb ran ie  VI go Zjazdu d e le g a ­
tów prowincjonalnych S tow arzyszeń Spo- 
ży w czy th .  O brady  zagaił dvr. Banku 
Tow. Spółdzielczych p. S tanisław  K ar­
piński, przewodniczył p. Jó ze f  Pogo­

Prostmy panią J a n u s i e w i c z  — W spólna47 
o wiadomość o naszej matee — Marji Matusz­
kiewicz i o pani powodzeniu. Prosimy 
panią Cumbusz — Instytutowa 4, o wiadomości
0 Marji M atuszkiewicz i zdrowiu państwa. Sta­
ramy się w ysłać pieniądze matce, do czasu 
otrzymania ich, prosim y pomódz matce tym­
czasowo. Prosimy doktorowę W acławę Cybul­
ską Utwock, willa dr. Cybulskiego, •  w iado­
mość o matce, Marji Matuszkiewicz i całej ro­
dziny. Matuszkiewicze wszyscy zdrowi, m esz- 
kamy — Poltaw a Krugła 6 mieszkanie Bary- 
szewa.

Ł u c ja n  G e i le r  zawiadamia żonę Marję, 
córki Barbarę i Katarzynę oraz redziców żony 
p Sachonowskich, W arszawa, Praga, Mińska 
3 m 2, matkę swoją Annę Getier, siestry Janinę
1 Sabinę, Siedlce gub. ul. Cmentarna, dom Z a­
jąca, eraz wujostwa Rrzewuskich. Leopoldyny 23 
że jestem, zdrów pra; uję na kolei M sk.-K ljow- 
W orenei. w Kursku, Jam ska słoboda, Cygiński 
tupik d 11. Bardzo się aieook-ję, gdyż od cza­
su w yjaziu nie mam najmniejszej wiadomości
0 was. Uprzejm e proszę p. W itolia Pudło­
wskiego i rodzmę o Łaganów ein ejsze ogło­
szeń e po pr eczytaniu zakomunikować Mani. 
Proszę o odpowiedź >ą dregą i o listy.

G r z e c z y n s k i  S ł f a r t  zawisdamia Janostwo 
Gałajewskich w W arszawie, Aleje Jerozolim­
skie 61 sklep, że zdrów z Jadwigą i synem, 
jest kasjerem w Kowrowie, Włodzimierskiej 
gub. i pieniędzy nie potrzebuje. Wiadomość 
o t rzy m a łe m  4 r a i y  z a  p o ś re d n ic tw e  u  prrsy  
polskiej. Listy wysyłźtn »ciąż. Walusiowi
1 O how i powodzi się dobrze i są  zdrowi Pro­
szę dać Andrzejowi Paszkowskiemu 51 n r T .  
Mój adres: Kowrow, Włodzimierskiej gub K sa 
(Kazn tczejstwo).

Wieści do Rosji.
M ic h a ł Z ielińsk i z cukrowni Mile'öw gub 

Lub. zawiadamia syna Franciszka Z iellńsu-go 
w Mcskw e, że jesteśm y zdrowi wraz z S a n ­
no *skiemi. Wi domość o t< b e otrzymał śmy. 
Proszę o przedruk p isn ą  polskie i rosyj-kie.

j a n  S ta s e K  z Żółkiewki poszukuje syna z 2 p. 
wojsk polskich korrpanji techn'czna, korpus 
posiłkowy—M chała. My zdrowi, daj znać o sobie 
Pisma upraszam o rrte d ru k  i30O

M ik o ła jo w ie  B u r z a k o w i »  z Lebl na 
zaw iidaei ają Syna Jana przebywającego w 
poisk ej armji w Bobrujsku że zdrowi wszyscy w 
d>mu i oies okojni o ciebie, prossą, abyś dał 
znać o sobie tą sam ą drogą, t isma polskie i 
rosyjskie proszone są  o przedruk. 1.86

M i M i e  8-ias N ł j a t i  wejeana.
_________  770

PO Ó ]  na BIURO
psfrzebny c i  1 - go lipna

przy ul. Krakowskie-Przedmieście 
lub przyległych.

Pożądane: parter, osobne wejście 
od frontu przedpokój.

Moie być paHój za sklepem.
Ofeity z adn sem i warunkami nod „Mi szka,. 
n e biurowe“ do Adntin. „Ziemi Lubelskiej*-

itw aSH * 

A d m in is tr a c ja  p i s m a

p a s z ł ik j s  p ra ca w iłiu zh i, z  sd p o w isd n ią  praktyką,

io n nuii tliiego miizenia 
d z ia łu  o g ł o s z e ń .
O ferty  z podaniem  kwalifikacji pod 
„Dział og łoszeniow y“ do Administracji 
„Z iemi Lubelskiej.“ .932



Str. 4 „ZlSM iA  LUBELSKA*' dnia 2b czerwca I91ö roku

1,886 848 mk. i 16 fen., zyski, w kw o­
cie  6,546 mk. i 56 fen., p rze lano  na k a ­
pital zapasowy.

U chwalono budżet dla cen tra li  w w y­
sokości 151,000 mk., d la  oddziałów — 
169000  mk.; oraz dla W ydzia łu  lustra­
cji 62,000 mk. U znając ważność i po­
t rz e b ę  szkoły praktycznych gkursów ko­
operacji  w Ołtarzew ie, Zjazd zatwier­
dził budżet kursów na rok szkolny 
1918jl9 w sumie 40.000 mk., oraz po ­
s tanow iono zapewnić fundusz tej w yso­
ko śc i  na utrzymanie szkoły. Zjazd wło­
żył m oralny  obowiązek na S tow arzysze­
nia wynajdywania odpowiednich kandy­
datów  na kursy, udzielania w m iarę p o ­
trzeby  i możności stypendjów  oraz u- 
la twienie im otrzymania zajęcia.

Z ab ie ra ł  także głos w osobistej sp ra ­
wie dyr. Stanisław W ojciechowski, któ­
ry  powrócił po 5 letnim pobycie  w Ro­
sji, do kraju prosił o zadecydow anie  
d rogą  wyborów tajnych, czy ma po ­
zo s tać  W Związku na daw nem  s tano­
wisku. N a tern zakończyły  się  obrady 
p ierw szego  dnia zjazdu.

Testament ś. p. Wojciecha Sawickiego. 
Z  W arszaw y donoszą: W  sądzie  ok rę­
gowym otwarto te s tam en t ś. p. W ojc ie­
c h a  Saw ickiego, b. dyrek to ra  Banku 
H andlow ego. W  te s tam en c ie  poczynio­
no zapisy  nas tępu jące  na  ce le  publicz­
ne: 5.000 rb. W arsz. Tow. opieki nad 
dziećm i więźniów, 5.000 rb. Tow. ko- 
lonji letnich, 5.000 rb. Tow. biblioteki 
publicznej w W arszaw ie ,  5.000 rb. 
Schron isku  nauczycielek , 5.000 rb. Tow. 
dobroczynności,  2.000 rb. Przyt. starców 
i dzieci wyzn. ew angelicko-augsbursk ie­
go, 5 .000 rb. Przyt. k a lek  n ieu lecza l­
nych św. Stanisława Kostki, 5.000 rb. 
Pogotow iu ra tunkow em u w W arszawie.

0 litewski uniwersytet w Wilnie. W  tych 
dn iach  wyjechał z Wilna do Berlina 
prof. A. W aldem ar w spraw ie otwarcia 
un iwersyte tu  litewskiego w Wilnie. Li­
twini liczą na otwarcie 5-ch fakultetów, 
p raw nego, filozoficznego, a  następn ie  
teo log icznego , z p rzypuszczalną  liczbą 
t rz e ch se t  s łuchaczy łącznie  n a  w szyst­
kich fakulte tach.

Ś. p. Adolf Niewiarowski. W  dniu 18 
b. m. W Niekłaniu zmarł wybitny artysta 
rzeźbiarz  ś. p. Adolf Niewiarowski. Uczeń 
A ndrze ja  Prószyńskiego już w młodo­
cianym  wieku zasłynął jako zdolny po r­
trecista .

Zapisy na kościół. Z m arła  niedawno 
w 74 roku życia ś. p. A leksandra  P a s ­
c h a l i s  - Jakubow icz, panna, w spółw łaśc i­
c ie lka  dóbr Święcice , w pow. błońskim, 
zap isa ła  połowę swego znacznego  m a­
jątku na odbudowę w spania łego kościoła 
w Rokitnie pod W arszaw ą, zn iszczone­
go w czas ie  wojny.

Wypadek ks. biskupa Łosińskiego. W e ­

dług informacji, jaką „Kurjer Polski“ 
otrzymał od J. E. księdza biskupa S. Zdzi- 
towieckiego, ks. biskup Łosiński nie przy­
był na uroczystość otwarcia Rady Stanu 
z powodu n ieszczęśliw ego wypadku, ja ­
kiemu niedawno uległ. P asterz  djecezji 
kieleckiej zwichnął sobie rękę  tak dot­
kliwie, że  przez  jakiś czas musi po­
zostać  w domu.

Rozruchy chłopstwa ruskiego w Galicji 
Wschodniej. „N owa Reforma“ donosi:

Ustanowiono we Lwowie spec ja l­
ny Trybunał karny dla sądzenia gwał­
tów, powstałych podczas  rozruchów 
chłopskich w e wsiach powiatu Rawy- 
Ruskiej. Dnia 25 b. m. rozpatrywano 
sprawę włościan ze  wsi Hujcza, którzy 
w marcu napadli na dom dyrektora szko­
ły, p. T abarew icza, sprawującego obo­
wiązki kom isarza rządowego. Tłum żą­
dał wydania skonfiskowanych żaren i 
wdarłszy się  do mieszkania, zniszczył 
sprzęty, ob rzuca jąc  kamieniami żonę 
T abarew icza  i dzieci, z których jedno 
zostało zranione. T abarew icz, wym 
knąwszy się z m ieszkania  zażądał po­
m ocy żandarmerji. Aresztow ano 8  osób, 
stawiających opór wezwaniu żandarmerji 
do rozejścia się. O skarżonych  skazano 
na kary od 5-ch tygodni aresztu  do 2 ch 
i pół m ies iąca  więzienia.

Zuchwała kradzież w pociągu Dowo­
dem  niew yczerpanej pomysłowości jest 
kradzież, spełniona ostatnio w wagonie 
sypialnym pociągu, idącego ze Lwowa 
do Krakowa. Rzezimieszek, w m undu­
rze wojskowym, dostał się w pełnym 
biegu pociągu  akrobatycznym  skokiem 
na sz tabę że lazną, m ieszczącą  się r.a 
zewnątrz wagonu sypialnego i ukradł 
przez okno garderobę  zwierzchnią dr. 
M ieczysława Dalkiewicza, oraz suknie 
kupcowej z Krakowa p. Seelenfreund. 
Złodziej umknął, gdyż z powodu zepsu­
tego ham ulca b ezp ieczeństw a nie można 
było nawet w strzymać pociągu.

Nowy napad na pociąg. Pisma kra­
kowskie donoszą o nowym wypadku 
zuchwałego rabunku, dokonanego  w po­
ciągu idącym nocą  ze Lwowa do Pod- 
wołoczysk. Korzystając ze ścisku, pa­
nującego w przepełnionych wagonach, 
rabusie pod Krasnem , wdarli się do wa­
gonów t podczas  wytworzonego zam ie­
szania operowali wśród  wystraszonych 
podróżnych. Blizko 50  osób okradzio­
no z rzeczy  i gotówki. J e d e n  z nprysz- 
ków, p rzebrany  za „s tabsfeldw ebla“ , 
drugi za  plutonowego, udawali że in d a ­
gują winnych z pośród  publiczności 
okazało się jednak , że należeli do szaj­
ki, gdyż ulotnili się, gdy ich coś zan ie­
pokoiło.

Rodzimi apasze. Lwowskiej policji 
udało się w ostatn ich dniach ująć h e r ­
szta bandyckiej grom ady, operującej na 
wzgórzu Janow ickim . W zorem  parys­

kich apaszów  bandyci wzywali na przy­
n ę tę  dziew cząt lekkich obyczajów, które, 
zaw arłszy  znajom ość z przechodniem , 
prowadziły go na wzgórze Janow skie ,  
gdzie, n iepodejrzew ający podstępu , z o ­
s taw ał obdarty  i pobity przez bandytów, 
oczeku jących  w ukryciu. H ersz ta  b an ­
dytów, niejakiego T om asza  Dmytrowa 
udało się ująć inspektorowi policji J a n ­
kiewiczowi na placu Halickim. Poza 
tym aresz tow ano  jeszcze  trzech  innych 
cz łonków  tej sam ej bandy.

Ze świata.
sos Prewencyjna cenzura wojenna w 

Rosji. Rosyjskie „N asze  S łow o“ z dn. 
11 b. m. komunikuje że w dn. 10 b. rn. 
kom isarjat do spraw wojennych p rze ­
słał wszystkim redakcjom  pism m o ­
skiewskich zawiadomienie o w prow a­
dzeniu prewencyjnej cenzury  woiennej.

cos Zakaz odbycia kongresu. Z Pragi 
czesk ie j donoszą: Policja zabroniła od ­
bycia kongresu  stronnictwa Kramarza.

o» Strajki w Czechach. „N aprzód“ do­
nosi: C zesc y  robotnicy fabryk w P4z- 
nie porzucili porzucili pracę, tak że  bez­
roboc ie  jest powszechne. D opuszczając  
się po drodze grabieży pociągnął tłum 
przed gm ach starostwa i p rzedłożył tam 
swoje żądania, zgodne z uchw ałam i 
„W iedeńsk ie j  Rady robotniczej“ .

T a k ż e  urzędnicy  i służba centrali  po 
cztow ej i telegraficznej w P rad ze  p rz e ­
dłożyła dyrekcji żądania o cha rak te rze  
ultimatum do godz. 5 po poi. dnia 22 
b. m. W razie nie spełnienia życzeń  z a ­
powiedziany jest strajk.

ot) Aresztowanie licznych mówców w 
Wiedniu Policja w iedeńska p rzed s ię ­
wzięła cały  sze reg  aresztow ań  młody h 
ludzi, k tórzy podobno występowali z p o d ­
burzającym i przemówieniami.

w  Rłdy robotnicze w Austrji. J a k  do 
nosi „A rbeiter  Ztg “ powołana do życia 
w W iedniu Rad i Robotnicza odbywa 
stałe posiedzenia  w domu robotników 
kolejowych.

T osam o  pismo donosi, ż e  w 29 rniej- 
scowościachlAustrji Dolnej przyjęto w s tę ­
pne uchw ały W iedeńskiej Rady R obo­
tniczej jako miarodajne.

o05 Groźny rozwój syfilisa. W  jednym  
z lwowskich czasopism  d r J e rz y  H u ­
ber t  zam ieścił artykuł p. tyt. „R o zsze ­
rzanie  się kiły“ . Na podstaw ie l icznych 
statystycznych  d-r H ubert  w ysnuwa 
wniosek, że chorobą tą  z a raż o n e  jt-st 
aż 10 proc. ludności, t. j. n ieom al tyle, 
co gruźlicą.

«o Karjera Krylsnki. „Intern. K rres- 
p o n d en z“ donosi, że były bolszew icki 
generaliss im us armji rosyjskiej p n r .  Kry- 
Ienko jest obecn ie  p rokura to rem  w 
M oskw ie przy rewolucyjnym trybunale.

co Z?.„az siadywania grupami v
wiarniach. N iek tó re  kawiarnie wi 
skie stały się giełdami handlu pok 
go. H andla rze ,  siadywali w plaszt
1 kapeluszach, aby  w razie rewiz 
licyjnej łatwiej uciec. Austrjacki 
dla zwalczania lichwy wywiesił tei 
kawiarniach plakaty, wzbraniając« 
dywania grupami w p łaszczach  i 
lusza< h.

cm Kobieta generałem. J a k  wia< 
Anglicy wystawili na froncie za chi 
ochotniczy korpus kobiecy, służący 
sztabach w charak terze  te 'egrafistei 
ferek, lekarek, sek re ta rek  i t. d 
cze le  tego korpusu stoi mis C h  
Watson, która w niedługim stosi 
czasie otrzymała tytuł generała  1 
dy. Z zawodu, jest ona do kto ren 
dycyny.

cos Wrony zamiast kurcząt. W ri 
rych miastach R zeszy ‘n iem ieck ie j , . 
że w Wied iśu sprz- J  iją na targi 
ny, jak ongiś sprzedaw ano kur 
Aczkolwiek m ięso wronie jest tw 
h k u w a te ,  znajduje am atorów  ze • 
du na nizką stosunkowo cenę. W 
czech  sztuka kosztuje  1 mk„ w /
2 korony.

zre N.ts z żelatyny. Na posie. 
Tow. lekarskiego w Wiedniu 
stawił M. Kraus cz! wieka o sztu 
nosie z żelatyny, zadziwiająco na 
jącym naturalny.

Wojenne mil ony. P rasa  żarg 
w W arszawie wymienia ewakuow 
Żydów, którzy w Rosji dorobili s 
IjonóW. Najwięcej, bo 5 0  miljonó 
bił 40 letni A bram Szybę! na dost 
skóry. Dru <i, lekarz |. Dawidson 
dowie baru rów w M oskw ie doro 
6 miljonów i kupił tam 4 kam 
Trzecim  jest niejaki N  rtan Soi 
czyk, syn bankiera z Warszawy, 
dorobił się 15 miljonów na spekul 
w ijennych.

«jo Liga brzydkich kobiet. W C 
powstało towarzystwo brzi dkich 
ce lem  obrony przeciw faworyz 
kobiet ze względu na piękność, 
wartość ich pracy.

S z y d ło  „  L U Ri A X “
niezmiernie praktyczny, < w codziennym użytku niezbęd 
nie potrzebny przyrząd do naprawiania uszkodzonych prze­
dmiotów jak: rzemieni, płaszczy rowerowych, skór, obuwia 
płótna żaglowego i celt, worków, koców powozowych, 
dla kcnl itp, w sposób niezmiernie łatwy, bez wysiłku i 
natychmiast Niezbędnedla każdego, Prawdziwy dobroczyń­
ca dla rzemieślników, gospodarzy rolnych, PP. Funkcyo- 
naryuszów kolejowych i pooztowych,—żołnierzy w polu. 
Nadzwyczajnie lekkie! Gwarancya za niezuiytość! Cena 
1 sztuki wraz z rozmaitemi igłami i kłębkiem nici jako i 
sposobem użycia tyllo  koron 4.50, 5 sztuk 21 K. loco Prze­
myśl (w miejscu).—Na piowircyi porto 70 h za pobra 
niem 20 hl. więcej, r rzy  odebraniu wiekszef, ilości zna 
czny opust, poleca RUDOLF HORN Przemyśl, Mickiewicza I 4.

!
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P o ł e c a  s i ą  u n s a d z c  K o m i t e t ó w  R a t u n k o w y c h  
o r a z  I n s t y t u c j i  d o b r o c z y n n y c h

d r e w m s m e m i  p o d e s z w a m i ,OBUWIE x  f a b r y k i  K  0  L  U f<l B  I f i u

J Ö Z E  F f f l l HC  i s -ka
w N O W O R A D O M S K U  ul. K aliska JSIŁ 40. 

W y k o n a n i e  s o l i d n e .  —  C e n y  p r z y s t ę p n e .
Z a m ó w i e n i a  t y l k o  h u r l o w n e . 8-8

je s t  do sprzedania
Matka BvSka Częstochowska 
na szta:idarek. lub obraz, ci 
stępna królewska li Praoawi

W A G I

780

stołowe, dziesiętne, czter-
dziestne, setne i wozowe

posiada  na  składzie , wykonywa i przyjmuje do reperacji,  
regu low ania  i cechow ania

F abryka Wag „1ÖE&L“
P. Ksliżyskl i F. Naszhiewicz

w  LUBLINIE, d o m  w ł a s n y ,  o b o k  C u k r o w n i.

lV-te L u b e l s k i e
T-siwo Pożycz -Oszczędnościowe„Produkcyjne“

K A P U C Y Ń S K A  Ms 2 .
Przyjm uje n a  © j p ^ e ie e s t t s B w a r s E e

kapitały złożone tak w rublach jak i w koronach i wydaje pożyczki za porę­
czeniem i pod zabezpieczenie wartościowych przedmiotów.

r s w w m & w m -
■' a l e c t w a  n i e  
p o w i n n o  s i ę  ę;- 

z a n i e d b y -  
w a ć l l l  

Skuteczna pomoc 
i na skrzywione 
1 jlecy krzywienie 
| ;ię kości grzbie­
towej k r z y w y  
wzrost nóg, ko­
lan, tworzące się 

garby przez noszenie i używanie spe­
cjalnych leczniczych gorsetów i p rzy­
rządów ortopedycznych u dzieci i osób 
starszych. Dla amputowanych sztuczne 
nogi (orotezy) we ,le najnowszej te 
chmki. Osobiste jawienie się jes t  ko- 
nlecznem. U w a g a .  O trzym awsy 
małą Ilość materjału przyjmuje jeszcze 
tylko krótki czas od godziny 10 — l 
458 i 3 — 6.

R a p a p o r t
DyrektorZagran.Zakładu Ortopedycznego 
Lwów, ulica Piekarska 1. 12—1 piętro.

DtfliiliB i l m i i m ;
C Z Y S T E

G W Ä R Ä H T Q W Ä 8 E
z  d r o ż d ż o w n i  L u b e l s k i e j

S. URZ0DÜSÜ i U. BüRGISZEUSHiEüÖ ■
tif L U B L IN IE .

Codziennie świeże, stale destać można 
w dowolnej ilości hurt detal. Hurte 
wy skład drożdży L. Omiljanowski uli ; 

ca Niecała 2 w  podwórzu 75 i

Rury wylotowe
do sprzedan ia

W iadom ość  w Administracji 
„Z iem i Lubelsk ie j“ .

ś i l i K I  P A P I E R U
gazetow ego  w znacznej ilości 
do sprzedania. W iadom ość  w 

Administracji „Z iem i“ .

L u b e ls k ie  Handlowo-Pr;
Towarzystwo Wzajemnego 
Krak - Przedmieście Nr. 27, 
korony na oprocentowanie 
cia rubie i korony.

Ludny duży pokój dl
Aleje Racławickie 4 m 9

N a u c z y c i e l k a  ludowa w 
repetycji Oferty proszę i 
Administr. „Ziemi* dla 713

Roznosiclelkl pism potr;
do Biura „R ek j td “ Kapi

Zaginęły dw* kwity akc 
Akc. Polska Centrala Hi 
Radomiu N N. 599 i 600, .< 
na Stowarzyszenie Spożyw 
tek-1 w Niedrzwicy Kościeli 
się o łaskawe doręczenie 
nych dowodów do biura 1 
Luoelskiej P. C. H K-akow 
mieście N 57.
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